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Walny zjazd T. S. L.
(Sprawozdanie telefoniczne „liowej Reformy*).

Tarnów , 30 września. 
W ybory  do zarząd a głównego, k tóre  ogłoezo- 

no po południu, aały następujący rezu lta t: Od 
dam 389 głosów. W ybreni n a  t r z y  l a t a

do zarządu głównego:
1. Aiexandrowiczówna An?3la 345 głosów,
2. D r Adam E rn est 363,
3. Cieóski Tadeusz 285,
4. E s. G aDIt I F ranciszek 343,
>. D r K ani W ilheim 288,

e  Mossoczy W ładysław  3t>3,
7. N atanson Stefan 350,
6. D r Opieński J a n  353,
9. Inż. Rolle Karol 34 j  

10 Rym ar S tanisław  311,
11. T 'ątkow ski Kazimierz 3 5 i,
12 W yczyósbi Kazimierz 365,
Z  V  ndydatów opozyry otrzymali: Gabryel

Dr ^ « ^ ^ ' [ S tet a 3 C 7 i d,  

K rzyżanow ski Adam ^ n‘
Do rady nadrorczej

w ybrani zostali: .
1. D r G łąbiński Stanisb r 331 głosów,
2. D r K unicki Ryszard 378,
3. Parczyóski Józef 369,
4. D r R ow iński Stanisław  360,
6. D r  Starzew ski M aryan 356,
6. D r Surzycki S te fa r 357,
7. T etm ajer W łodzimierz 290.

K andydat opozycyi p. Kazimierz Czarnecki
o trzym ał głosów  i i i .

Głosowanie, k tóre  odbywało się poza główną 
sa lą  obraó, poprzedziła obszerna d y stusya  na 
walnem zgromadzeniu, której uczestnicy, mówcy 
m niejszości z łona luaowców i młodzieży nie
podległościowej, usiłowali przekonać w'ększv ść 
wszechpolską, że należy mniejszość.om tym udzie 
lić dwóch miejsc w zarządzie głównym. Wywo- 
jjj pp. O w i ń s k i e g o ,  M a j k i ,  S a n o c c y  
i S z a l i  t a  okazały się dnremnemi, większość 
przeszła nad temi żądaniam i do porządku dzien
nego.

Referaty kotnisyi.
P. W i e r c z a k  przedstawił rezolucye ko - 

m i s y i  s p r a w o z d a w c z e j .  Na pierwszem 
miejscu wzywa komisya Koło polskie do staia.fi
0 najrychlejsze upaństwowienie szkół w Białej 

Orłffwej. Daisze rezolucye domagaj? sięi
— się zarząd główny, abj  w irnkowanyeh
sprawozdaniach opuszczał nazwy Kół, któr« do ter
minu zakreślonego statutem , nie nadeślą swegt
sprawozdania.

Uchwala się przesłać druiowaje 
tym gm:nom, Które na rzecz T. S.
kies dary. . . ,

Wzywa się Kola do statutowego obowiązku
uiszczania opłat na rzecz związków okręgow;

Rozwiązuje się Koła T. S. L. w Czchowie, Grę
boszowie i Sz-zurowej.

P. L i n d e  przedstaw ił sprawozdanie kom:".yi 
f i n a n s o w e j .  Komisya stw ierdziła jasność i 
przejrzystość spiaw ozdania finansowegp, co zaś 
do przyszłości T ow arzystw a w skazała na  w zglę
dnie m ałą liczbę członków. Szereg rezolucyj ko 
misy, ;dzie też w tym kierunku, aby Koła roz
w inęły akcyę o jednanie nowych członków; aby 
za każdego członka przesłano z irządowi głów 
nemu po 1 koronie, aby orocz daru narodowe
go 3 maja, k tóry  cały należy oo syłać do sur ą  
. u głównego, urządzać ra: do roku „dzień T.

S. ah v wydać blankiety telegraficzne po 
50 halerzy zam iast dotychczasowych po 10 hal.
1 t. d.

P. S 7 C z a r b i ó s k i  imieniem Kola w D ębi
cy przedstaw ił projekty o rozwinięcie ż y re i  ak- 
cyi leklam owej dla T o w a 'z ) .tw a : afsze  n^ 
dworcach, w uizędacb, w kładki w as,%ż - “» 
w kalendarzach Indów ycb, w dzienuikacn 1 1 . u. 
M ówca przedstaw ił różne rysunki 
do tab lic  i afiszów reklamowych.

Po przemowach pp S e r b e ń s k i e g o ^  
b ł o ń s k i e g o ,  S z a l i t a  i i nny^  P- "  
sław  S t  n d r . 1 c k i podniósł, iż fakt, żo ł  da 
nie odsjdają do zarządu głównego naw et tj< 
opła t  k tóre  nakazuje sta tu t, okazuje, że zarząd 
n ie je s t aostatecznem  koł^m rozpędowem. — 
Mówca domaga się unarouow ienia podręczni
ków szkolnych i ogółem sta rań , aby szkolnic
tw a galicyjskie e ;etylko ilościowo, ale i jako
ściowo się wzmogło.

Del. W ą s o w i e *  rumgzy} SpraWę bojkotu 
szkół T. s .  L  na kresach .zacładniah . Zaszedł 
mianowicie tego rodzain skandal, że z niskich 
pobudek partyjnych wywlecz no aa  foram  wie 
cowe spraw ę przeniesienia z -Białej k ilku  pro 
fesorów, zbyt zaangażowanych w agi tacy  i p0ii, 
tycznej na  rzecz narodowbj _ demoKracyi i na 
tych  wiecach przyłożono dc piersi zarządu głó 
wnego rewolwer, bo oświadczono, że jeśli r ie  
cofnie przeniesienia —  to pada hasło inikotu 
szkół bialskich. Było to w obecności w ybitnych 
członków T. S. I  (Głosy na sali: K tó ry c h ? )--  
posła Zam orskiego —  bez protestu z ich s tro 
ny, a  następnie w pewnych organach prasy.
T ak  samo nie zaprotestow ano przeciwko n- 
chw e amtęjsTej, zwróconej przeciw prezeso
wi B acdrow skiem u. Mowcc oczekiwał w tym 
względzie zdeklarow anego stanow iska zarządu 
głównego, k tóry  do tych jednostek powinian za- 
stosow ać postanow ienia sta tu tu , w ykluczające 
je  z S L., jako  działające na  szkodę Towa- 
Ti Mówca zgłasza wniosek następującej
tiOSClj

W alny

, . „  iv a l, oartyi narodowo-demokraty- 
Pła,ZCZS S m « f ę  S  publicznie szkodliwe dla

' )°p /em ow ie p. ń r v a y a  posei Z ~ r . o r  
s k i reagując na w r  del. W ąsowiczi, za
znaczył że ,de u w Biał fj nie zt oł-w ał, przy
szed ł na zebrani, jednak; a  gdy głos lakiegos 

obornika się podniósł, aby “ . ^  bl^ .
■kich nie upaństwowią — bojkoto .c je, sta  

nówcSo 'przeciw team * s tąp ił. Korespondencyi
o wiecu żadnej nie pisał. . . . ,

Po 2-godzinnej przei-wie w posiedzeniu d e . 
P y  ., z z B ielska w polemice z p. pąsow i czeto 
zaznacza, że vsiej v? Białej nie p iT. ł hoj 
kotu szkół, ani nie występował przeciw preze
sowi Bandrowskiemu.

Del W ą s o w i c z -  Było drukow ane1 
Del. M o o r :  Było daukowane, jeżeli pan wy

drukował. (Wesołość).

Bank krajow y do tworzenia filij po m iastach 
prowincyonalnych, zaś Bank k u p ie n i i krakow 
ską K asc zaliczkow ą do tvi orzeWa biur infor- 
■)< cyjnych. Podnoszono też JtonieczL cić konso- 
lid""yi banków  krajow ych, kióreby zastap r y 
banki obce.

Z kolei p. Stanisław  Kistrym ze j^wowr 
przedstaw ił imieniem pomocąików bai Iłowych 
wnioski, aby sklepy oławatne i inur, zamykano 
codziennie o godz. 7 wieczorem, a  handle kon- 
sumcyjne o godz. 8; w niedzielę zaś zaprowa
dzono spoczynek niedzielny. W n i o s e k  c o  do  
s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  p r z y j ę ' o ,  in
ne odrzucono.

Tadeusz K i s t r y m  wygłosił re ierat o aandlu 
obnośnym, konsumach i sk ład n iach  Kółeł rol
niczych,^ w ystępując bardzo ostro przeciw Lon- 
srmom i składnicom. Referent przedstawił re- 
zolacyę, aby rząd jaknajrychlej przeproW dził 
w Radzie państw a u s t a w ę  o d o m o k r ą -

Del. S a n o j c a  zgłasza wniosek: „Wzywa się s tw r e ?  aby insty tneye wspołdzielcze nie wcho-
Zarząd główny, aby wszed* w  stały kontak t 
z organizacyaml strzeleckiemi, stojącemi na 
gruncie konvsyi tymczasowej skonfederowanych 
stronnictw  niepodległośmowych*. (W 11'0®*- 
jako nieregulaminowo zgłoszony nie został pod- 
dany pod głosowi nie).

Przem awiali następnie inni oelegaci-robotnicy 
na tensam temat, tudzież agitator posłą . 1 mor
skiego M a t ł o s z .  Ten zaatakow ał osobiście del. 
Wąsowicza, k tóry  zapowiedział, ż? za w -  ] )■ 
ciągnie go do odpowiedzialności sądowej. W  dal
szym ciągu skonstatow ał del. W ą s o w i c z ,  ,0 

Słowo Polskie" wyraźnie wydrukowało i to do
słownie w cudzysłowie rezolucyę, zwróconą prze-

w prezesowi Bandrowskiemu, iaka  rzeko Oza-
„ Iła aa  owym wiecu bialskim, a delegaci tw ier
dza że takiej uchwały wcale r e  było. Ktoś 
a iec  tu  skłamał. Faktem  jest ustęp ten  w ko- 
n  spondencyi BSłowa“ z B ałej i K f te *  jest, 

P sorostował w tym  dzienniku,
Niechże więc narodowi demo-

krM i, PMc»w

sprawozdania
L. złożyły ja-

odnoszące się

J a -  
’ W łady

„Słowa
że n ik t tego nie sprostował 
ani ni9 odwoła*.

pracujący 
ze swoim organem partyjnym 
sobie fikcyjne ucnwaiy 1 tern samem szkolzi 
Towarzystwu.

W  głosowania przeszło zgromadzenie do po
rządki dziennego nad wnioskiem del. Wąsowi
cza. Uchwalono w szystkie wnioski i rezolucye 
komisyi sprawozdawczej i finansowej. Z a r z ą 
d o w i  g ł ó w n e m u  u d z i e l o n o  a b s o l u t 0- 
r y u m .

S p raw o zd an i z obrad k o m i s y i  d l a  s p r a w  
r o b o t n i c z y c h  przedstaw ił p. Ż y l a k !. Ko- 
misy a domagała się zbadanie istniejących sfo-
snnfców wśród robotników drogą k w e s ty  .n iryu- 
szy, odbywania odczytów dla robotników - i 
t. d.

Sprawozdanie z obrad k cisyi s z k o l a e j  
prze istaw ił dyr. S t e i n .  — Komisya uchwaliła 
Gównie rezolucye, domagające^ się wyd a po * 
ręczników dla szkół ludowyb i czytanek ti ich, 
aby uwzględniały uczucia Iziecka { Iskiego. — 
V7 komisyi oświatowej podniesiono _ koLiecznoi 
utworzenia wzorowe szkoły ochroniarek.

Z ibrad komisyi c z y t e l n i a n o o d c z y  t o ; 
w e j zdał spraw ę p. G a 1 a s i e w i c z, komisyi 
a n t i a l k o h o l o w e j  p. Pacioikiewijez, który 
przedstawiając rezolucye, wyraził życ: sn_ , aby 
nie trzeba było o nich tak  mówić, jak W issing 
o Klopstocku, że on ładr rzeczy ndpisah któ 
rycn n ik t jednak nie czyta. (Wes Jośćj. Uchwa
lono rezolucyę dom agającą ~ię z a m y k a n i a  
s z y n k ó w  w n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a .  (u- 
klaski).

Pror. D u b i e l  przedstawi! sprawozdanie z 
obrad kdmisyi s t a t u t o w e ' ,  k tórej rezolucye 
przekazano zarzędowi głównemu.

Pe wyczerpaniu porządku dziennego, o godz. 
7 i pół wieczór prezes B a n d r o w s k i  podzię
kowaniem dla delegatów i gościnnego Tarnow a 
zam knął obrady zjazdu.

dziły w  stosunki handlowe z osobami prywa 
lemi, aby K ółka b icze  tylko p< wsiach z -

kładały składnice jndlowe, aby składnice te 
m e zajmow ały się sprzedażą dstajliczną ^reszcie, 
flby zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni" 
czy- 1 ii ■ kupow ał towarów od kupców m 
skich. D yskusya w te ’ sprawie była bardzo 
nam iętna.

P- S c h i 11 e r  z Krakowa występował os.ro 
przeciw kooperatywom i wrogiemu stanowis u, 
jak ie  kooperatyw y urzędnicze zajm ują wobec 
stanu  kupieckiego Inni mówcy również atako
wali K ółha rolnicze ' kooperatywy, podnosząc 
liczne zarzu ty . W dyskusyi Halszrj dwaj mowej 
występowali w obronie Kółek rolniczych.

Z powodu spóźnionej por; 1 k ilka  inn; re- 
fs1 ituw usunięto z porządku dziennego.

Uchwrlono wniosek, uznający zasadr czo po
trzebę założenia we Lwowie chrześcijańskim  
hurtow ni towarów spożywczych U c h w a l o n o  
n a s t ę p n y  z j a z d *  k u p i e c t w a  c h r z e ś c i -  
i a l i ^ k i e g o  z w o ł a ć  d o  K r a k o w a  w r .  
1 9 1 1 i zaprosić na niego kupców ckzfCcijań- 
skich ze w szystkich trzech zaborów. —  Resztę 
wniosków przekazano komisyi wykonawczej do 
załatwienia. Na tem posiedzenie zam kn^to.

cza, bar. Ja n a  Konopkę, prof. Jaw orskiego 
hr. Badeniego, zastępcam i pp. H upkę i Skrzyń 
skiegc.

(Telefonem.)
Lwów, 30 września.

„Diło8 w czorajsze podaje w obszernem stre  
szczenin p r^jelit reformy wyborczej, wypraco 
w any przez kluo centrum  i oświadcza Co się 
tyczy stanow iska Ukraińców możemy oświad
czyć, ze pro jek t klubu centrum  n i e  m o ż e  b y ć  
d l a  k l o b n  u k r a i ń s k i e g o  s e j m o w e g o  
p o d s t a w ą  d o  p e r t r a k t a c y j .

z o-

Jjjdżfl, T *:'.eacsa&  p o lsk ic h ..
(Jele fonem).

Lwów, 30 września.
D rugi dzień zjazdu polskich tow arzystw  strze

leckici i polskiego m ieszczaństwa z k ra ju  roz- 
joczął się poufną d y sk u sją  w spraw ie rezolucji, 
przedłożonej w nied-ielę y zez referenta r. m. 
O b ł e g o  i w  spraw ie w j^a ru  kom itetu w jko- 
uawczego, poczem rozpoczęła się dyskusja  jaw 
na, której przewodniczył prezydent N e u m a D  

Przemawiał p rezes Strzelnicy krakow skiej po- 
seł F  e d e r o w i c z, który oświadczył, że n i e m a 
m a n d a t u  w i mi e n i n  k r a k o w s k i e j  S t r z e l 
n i c y  d o  o ś w i a d c z e n i a  s i ę  w s p r a w ; e 
r e z o l u c y i ,  osobiście iednak  jest za organiza-

Podpisanie traktatu pokojowego.
(Teleyr. „Nowej Reformy“.)

Konstantynopol, 30 września.
T czoraj o godz 7 min. 30 wieczoiem tu r e -  

c k  j-b  u ł g a r s k i  t r a k t a t  p o k o j o w i  
s t a ł  p o d p i s a n y .

Konstantynopol, 30 września, 
rzędownie te k s t tra k ta tu  pokojowego będzie 

dziś ogłoszony. Co do T racyi zachód aiei p rzy
rzeka -  nrcya v pływać na ludność tam tejszą, 

bj wobec konieczności uznała rządy B ułgarj i. 
Następnie t ia k ta t  ustanaw ia p o d j ę c i e  r a -  
c b n  h a n d l o w e g o  na  podstaw ie daw niej
szych układów, jakoteż pewne u łatw ienia cło- 
we. Ew entualne różnice zdań między obu pań
stwami m ają być przedstawione trybunałow i roz
jemczemu w Hadze

T u rc ja  przyrzeka też Bułgaryi aż do wybu
dowania kolei, prowadząi ej do morza E gejsk ie
go, zezwolić na  swych lin iach na tran sp o rt re- 
1 rutów, wojska, broni, am unicji i środków ży
wności.

Konstantynopol. (8 godz. wieczór). Ostatnie 
posiedzenie konferencyi pokojowej miało piz; a- 
cielski charakter. — W ielki wezyr, obecny na 
niem, wygłosił mewę, w której podziękował de
legatom za ta k  rychłe ukończenie, podziękował 
też osobno delegatom bułgarskim i zakończył 
wyrażeniem nadziei, że od tego pokoju rozpocz
nie się dla odu państw  szczęśliwa epoka, W  po
dobny sposób przemawia! bułgarski delegat Sa
wów a Tonczew wyrzekł po turecku słowo: 
t,Inchalla!“ (tak  Boże dopomóż), czemu T alaa t 
bej przyklasnął.

wystosowała do mocaistw, w której zarzuca / I  
bańczykom, że podburzeni przez agitatorów  z Va 
lony 1 E lbasan pod komendą jednego członka 
rządu prowizorycznego i wielu oficerów w sile 
10.000 lodzi wpadli na  terytoryum  serbsk ie  
Wobec tego Serbia zmuszona je s t dia u trzym a
nia trw ałego pokoju poczynić ze swej strony 
odpowiednie zarządzenia wojskowe.

Bclyrad. M inister spraw wew nętrznych P ro  
licz i wojewoda P utn ik  wrócili z urlopów.

Belgrad. D waj członkowie rady nadzorczej 
tow arzystw a ,U pravafonova“ w yjechali do P a 
ryża dla zaw arcia pożyczki 50 milionów fr

Pesr̂ py cloiujy.
(Tetegr. „Nowej Reformy'1.)

Wiedeń. D epartam ent san itarny  m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych donosi, że w gmmie Opor- 
cu w powiecie skolskim  zachorował dnia 27 
b. m. robotnik Ju rn o  Klim i z m a r ł  £8 b. m. 
Stw ierdzrno u niego c h o l e r ę .

Sar? jewo W czoraj zaszedł tu p i e r w s z , 
w y p a d e k  ś m i e r t e l n y  c h o l e r y .

Belgrad. Do dńra 26 b. m. stwierdzona w S e r
bii 932 w y p t d k ó w  c h o l e r y ,  z tego 125 
novych  zasłabnięć, 52 wyleczyło się. 45 t r a s r  
1 o, 124 pozostało w leczeniu

T e t e g r a i

Zaostrzenie stosunków ‘grecko- 
tureckich.

Wiedeń, 30 września 
Stosunki grecko-tureckie znacznie się zao

strzyły W obec tego król K onstanty jeszcze dzi
siaj wyjeżdża ao T ryestn, gdzie go oczekuje j a t  
ja c h t krółowski, który  ,aa go  przewieść do 
Aten.

Ateny, 30 w /ześnia 
Główna kw atera, k tóra została już  rozwiąza

na, dekretem królewskim została z powrotem 
reaktyw ow ana Generałowie i oficerowie, baw ią
cy na  urlopach, otrzym ali znowo wezwaniff-po
wrotu do armii. Zarządzenia te  wywołały w A- 
tenach przykre wrażenie.

cyą m ieszczaństwa
Następnie orzemawmł 

— rt.olripi nose! T e  1 t l i ,

Zjazd h-ipcóoó c H f ó l i s i t I t b .
(Telefonem).

Lwów, 30 września. 
W czoraj przez cały dzień odbywały się w dal-

zjazd T. S. L. wyraża ubolewanie 
i

ty u

szym ciągu obiady chrześciańskich kupców. Roz
poczęły się referatem  p. S c h i l l e r a  z K rako
wa o projekcie w ykształcenia uczniów handlo
wych. Spraw a ta  wywołała bardzo obszerną dy- 
skusyę, ponieważ wykształceniem uczuiów bar
dzo żywo zajmowało się kupiectwo w ostatnich 
czasach i naw et własnym kosztem utrzym uje 
odpowiednie szkoły. Poruszono cały szereg u- 
wag i stwierdzono, że uczniowie szkół kupiec
kich, bardziej in teligentni, opuszczając szkoły, 
nie idą do kupiectwa, lecz do innych zawodów, 
najczęściej %aś do urzędów. N. p. w lwowskiej 
snkole, utrzym ywanej przez kupców n a  29 ucz
niów, którzy /ukończyli szkołę, tylko 9 poszło 
Jo haadlu . Żadnych jednak  w n:osków w tej 
^prawie n i e  a c h w a l o n o ,  postanowiono je- 

 ̂ raw y  te j nie spuszczać z oka.
N a ttę p n b  wygłosił re fe ra t dyrektor Ż m u d z 

k 1 ze I  wowa o wzajemnej pomocy kupieckiej, 
kred; Towej i inform acyjnej.

U c h w a l o n o  r e z o l u c y e :  1) Zjazd zaleca 
tworzenie nowych 1 poparcie istniejących już 
organizacyj kredytow yc kupieckich, zdolnych 
jednak zaspokoić potrzi by kredytow e knpiectw a; 
2) Zjazd domaga sie od rządu za pofrodnictwem 
Kola polskiego, aby wobec katastrofalnej klęski 
ekonomicznej fundusze państwowej kasy  oszczę
dności, zebrane w Galicyi, pozostawione były 
na teraz  w y ł ą c z n i e d o d y s p i z y  y i k r a -  
j n ,  na przyszłość zaś aby nastąp  ła a e c s n tiJ t-  
„acya pocztowej kasy oszczędności, am o-awia-

prezes Strzelnicy ta r 
nowskie] pose! x  e ■’> k tóry  w zupełności go 

: L - organizacyę m ieszczańską. Po prze
mówieniach kilku innych mówców p r z y  j ę t p  
z ^ ł ó s  ko  n ą p o p 1 z e d n r o  r e z o l u c y ę  zk il-  

iednaił® poprawkami w następującem  brzmie-

D1," ia z i  trzeci tow arystw  Strzeleckich (Lwów, 
Kraków 1 Tsrnów) i mieszczaóstwa z całego kraju 
nt tanawia zrzesz«uie się mieszczaństwa polskiego 
w -at m kraju w jednolitą grupę, jako organiza- 
v9 ekonomiwnę i polityczną, pot nazwą: „Polskie
rnnnietWO rfieszczańskie . „ieuzibą Kad; uaczel-

n i?  w Lwowie. Dl» « rozwinięcia akcji
, .- i nzoauo aa raz-e jako własny organ

° ^ a“ i^ańuką", wychodzącą we Lwowie.
„Gazetę wykonawczpgo wybrano; Z f i  a-

D ° “ Cm‘f  K e re w ic ź a ,  B i a Ł J  Iglic lego, 
Rókffisa, Repetowskiego, Kosobnckiego, 

W ajdę, gchnti » ;  *e J ^ c w a :  prezy-
Perosir. 1 dr niedla, Obłego i innycn. Z P rz e -  
m y ś U  dra * >w( ńelskiego i Janickiego i J a

„ T a r n o w a :  T ert ii a, Ussiniego i No- 
mcLiego; g ^ g z o w a :  J  S z y b o w c a ; ze S t a
w aka; z
n i s ł a w o  wa- A Zajączka; ze Z ł o c z o w a :

wszystkim czrojKom T ow irzy3tw a i tym organom I ja c a  *rukcyfikoi'ani( oszczędności d la  w łasnych  
n rasr "elsk ,?j, którzy w zt-cietrzewieniu partyjnem  I p trz„b .

r n  s ł a w i  a : J .  Kop^i z ^ y w c a :  m eiew i-
1  Pcnadto mają być kooptowam delegaci in- 
n y u  mii t, d d e g a a ^ 1̂  prowincyonal-

ny7 ebrano 'około”lO0 koroc aa  rzecz wzajemnej 
nomocy uczestników, powsta. h .

p L  c nowiono w ydać dzisiaj deputacyę do 
nerozałka 1 lanoieRnika, k tórab j j e l c z e  raz 

S d ś t a w i J a  żądai.m ręko dzielników i przemy
słowców o odpowiednie zastępstw o w Sejmie 

tem zakończono obrady. Wieczorom od- 
r  gali Strzelnicy uczta B raci Strze-Na _ 

była się 
lecklej

o  r o ^ T M  W y b o r c z ą .
Kraków, 30 wiześnia. 

Kolo krakowskie odbyło wczoraj msiedzeme, 
n a k t ó r i u  poddało dyskusyi projekt _ « formy 
wyborczej, przesłany pi zez centrum . Po .n iesio 
no s z e r e g  z a s a d n i c z y c n  z a r z u t ó w  i 
p o w a ż n y c h  b r a k ó w ,  które postanowiono 
zakom unikować na konferencyi, z w o i u n e  
p r z e z  m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o  n a  d z i f ~  

p a ź d z i e r n i k a ,  oraz uchwalone zastrzedz 
sobie co do dalszego rozwoju i przebiega a k c ji  
zupełnie w olną rękę Delegatam  wybrano hr.

Londyn, 30 września.
(B. R eutera). Odjazd króla K onstantyna nie 

jest bynajm niej oznaką zaostrzenia się stosnn- 
ków. S y tu ac ja  je s t wciąż niepewną i ta k ą  po
zostanie, póki nie będa wiadome żądania tu re 
ckich delegatów, którzy są teraz w drodze do 
Aten.

Zaćahie Turcyi.
Konstantynopol, 30 września.

T arcya domaga się, aby wszystkie, obsadzo
ne przez Greków wyspy, o t r z y m a ł y  a u t o 
n o m i ę  pod zwierzchnictwem su łtana ni w z ó r  
wyspy Samos.

Konstantynopol, 30 urześnia
Aż ae zaw arcia pokoju posoju z Grecyą, a r 

mia tu recka pozostanie na dotychczasowej wo
jennej stopie.

Zawierucha albańska.
Londyn, 30 września. 

„Times" i inne dzienniki zamieszczają skargi 
na barbarzyńskie postępowanie Serbów i G re
ków wobec Albańczyków.

„Daily Tel." oświadcza, że drogę do Djako- 
wy możnaby nazwać „bulwarem szubierc* .

„Times" oświadcza też, że granice Albanii, 
ustalone w Londynie, n r e  t ę d ą  p r z e z  mo
c a r s t w a  n a  k o r z y ś ć  S e r b i i  z m i e j i o n e .

Walona, 30 września. 
.Albańscy nolablowie w jćali odezwę do cywi

lizowanych naiodow z prośbą o wstawienie się 
u wielkich mocarstw, l«y nie wydawały Albami 
na łup Grecy- i Serbii.

Belgrad, 30 wrześuia.
D zienniki donoszą, ja k o b y  prz; w ódca A lb ań 

czyków  R i z a  bej prosi, serbskich kom endan
tów o zf-7 i6szeaie broni.

Belgrad, 30 września.
W e Rug oficjalnych doniesień, A l b a ń ^ y -  

c y  o b s a d z i l i  L j u m ę  'lo ło  L jum a Kul; 
w alka jeszcze trw a. Poczyni ano zarządzenia i 
w; słano posiłki, aby odeprrsć A lbańczyków a 
w razie potrzeby wstrzymać ich mprsz „p Priz- 
rent Również d i  Ochiiuy wysłano posiłki.

Belgrad, 30 w iześnia.
Naczelnym komendaniem wojsk, operujących 

rzeciw Albańczykom. został zam ianowany p u ł
kownik Damian Popowicz.

Cetynia, 30 września.
Trćcz k ilku drobnych potvczek nie przyszło 

do większego s ta rc ia  z A lbańczykam i. Czarno* 
górcy zachowują się w rezerwie.

z dnia 30 września.

Budapeszt N astępca tronu  se rtsk .eg o  Ale
ksander przybył tu  wczoraj po poł. z W iednia 
i wieczorem udał się w dalszą podroż do B el
gradu.

Sofia Poseł au stiyack i hr. Tarnow ski ndsje  
8ię lujoliższych daiach na  urlop i wyjeżdża 
do Galicyi.

Paryż, ^ rezyden t Poincare wydal obiad na 
cześć se.bskiego prem iera P&sicza,

PostachEsia a oesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu

dniem m inistrów B e i c h t o l d a  i B i l i ń s k i e 
g o  na posłuchania

Cesarz nchjc sią do Bn&apep%t&,
Wiedeń. Z początkiem  października udaje się 

cesarz na dłuzszy pooyt do Budapesztu.

Kmlany v kgzueudile armii,
Wiedeń. Inspektorow ie arm ii gen. F r a n k  i 

gen. S c h o e ó i e r  jeszcze w b. m. ustąpią. Ja k o  
ich następców  wym ieniają kom endant? korpusu 
wiedeńskiego gen. Z i e g l e r a  i zb ro jm inrza  
bar. I o i t n e r a .  1 akże kom endant korpusn w 
P r z e m y ś l u ,  gen. K u m  m e r ,  ma przejść w 
stan  spoczynku. :

Preed wzaoirien!eiu rokowań 
ngodowykib.

Praga. Ks. Thun prowadzi gorliw ie rokow ania
celem przyspieszenia rokowań ugodowych. __
W  dniu 7 październiku oczekują powrotu posła 
Kram arza, poczem rozpocznie się akcya celem 
zreasumowania powzięte, sw tgc czasu uchwały, 
w której stronnictw a czeskie oświadczają się 
przeciw rokowaniom ugodowym.

Praga. D /iś odbędzie się w W iedniu n a r  a 
d a  c z e s k i c h  p o s ł ó w  s o c y a l i s t y c z n y c h  
do R ady państw a. W  naradzie tej wezmą udział 
także członkowie kom itetu wykonawczego pai 
ty  i. Konferencja, ta  zajmie się spraw ą n o w y c h  
c z e s k o-n i e m i e c k i c h  r o k o w a ń  n g c d n  
w y  e h  zwłaszcza że do udziału w tych aonfe- 
rencyach m ają być powołaDi także posłowie so
c ja lno  demokratyczni. To też konferencja  za j
mie się ustaleniem  wskazówek dla swoich re 
prezentantów  w tych konferencjach.

W czora; odbyła się w Pradze k onferenc ja  
c z e s k i c h  p o s ł ó w  a g r a r n y c h  do Etaay 
pa jstw a, poświęcona również spraw ie nowych 
rokow ań ugodowych. Uchwał jednuk żadnych 
nie powzięto.

dia salwowania jednostek, wysługujących się cod I Dod itkow o przy.ęto rozoiucyę, w zyw ającą1 A ntoniego Wodzickiego, S tanisław a Jędrzejow i-

Wota Serbii do mocarstw.
Paryż, 30 wrieśnia. 

Agencya Hayasa ogłasza Hotę, jaką Serbia

Parły? £>Ddrasseyor
Budaoe szt. H r. A udrassy  oświadcza, że jego 

partya  dalej nie będzie b rała  udziału w p ra 
cach Sejmu.

błagi Czech.
Praga. Zaciąguięte dotąd przez Czechy długi 

w centralnej kasie państwowej wynoszą koron 
27,152.900.

Zmciejrzan-a się fconsumcyl piwa.
i^raga. W czoraj odbyło się tu walne zgroma

dzeni ;związku właścicieli browarów. Stwierdzo
no, że konsum eya piwa w Czechacn ed czasu 
podwyższenia krajow ego podatku od piwa zmniej
szyła się o 3 0 —40*/,.

Ka eicl poległych pod Łiosaiem,
Wiedeń. Wobec braku niemal zupełnego o- 

znak hońorowych na mieiscu bitw y pod Lipskiem  
co do udziału w ojsk austryack ich  w zw ycię
stwach armij sprzym ierzonych przeciw Napoleo
nowi, otrzymał zarząd wojskowego orderu Ma
ryi Teresy polecenie, aby n a  tych  poh oh usta
wieni pięc obelisków marmurowych, 4 m. w y
sokich, ozdobionych orłami, ulanymi z spiż* 
z dział i zaopatrzonych w odpowiednie nap isj 
z nazw iskam i komendantów, którzy przyćzyniti' 
się w decydującej chwili do zwycięstwa, % •

Ogpan csenle ca n^wers^tetach
. atomSeoUcti, -  :

Berłin. Z  powoau podnoszonych od pew reu^ 
czasu sk a rg  z uowodo zbytniego w zroku  l iu s l j



N r, 4 4 9 . iN O \V h  Jil Jf O  R  M  A , W to r e r ,  3 v  W rześn ia  l a i ó .

śtndentów zagranicznych, k tó rzy  u tru d n ia ją  nie- 
nieckim studentom  studyą, u rz ą d z ił  nr i Lister 
ośw iaty, ja k  donosi „Nord. A 'lg . Z e i t j -g "  usta
nowienie pewnej liczby m a k s y m a l n e j  dla 
studentów  obcych narodowości. Zarządzenie to 
nie odnosi się ao obecnych studentów, ty lko do 
przyszłych im atrykalacyj,

HleiDl93t3 flofa po«IełF*zva.
B runswik. Wedle doniesień tutejszego dzien

n ika „Die Braunschw eigische*, nowy budżet 
niemiecki domaga się 22 milionów m arek na bo
dową niem ieckiej floty pow ietrznej dla arm ii i 
m arynarki.

1 V  ra prez. m ialtłrów Barfbon.
Pau. Prem ier B a r t h o n  w ygłosił » B adzie 

generalnej mową, w  której w yraził zadowolenie 
z powodu przyjęcia ustaw y wojskow ej przez 
parlam ent frant uski i ośw iadczył, że F tan cy a  
pokoju światowego nie zakłóci, ale przygotować 
<ią musi do obrony przed ewentualnym  niespo 
!siewanym napadem , e o n ie  cznacza jeszcze pro- 
wokacyi.

Endawa gmaeMa djrokc^l pocił 
wo LscwJe.

Wiedeń. W czoraj rozdano bndową nowego 
gmachu, d y rek c ji pocztowej we Lwowie. P r z y -  
i ą » o  o f e r t ą  l w o w s k i e j  S p ó ł k i  b u d o 
w l a n e j .

S^adkobiorczynt Rodła.
P rag a  J a k  wiadome, Redl pozostawił 7 spad

kobierców. Ponieważ jednak  proknrato rya sKar- 
bn zgłosiła do spadkn po Reuln imieniem p ań 
stw a pretensye w kwocie 100,000 koron, było 
wątpliwem, czy spadkobiercy coś dostaną. Obe
cnie jednak  p roknra to rya  skarbu  c o f n ę ł a  
i w o  j ą  p r e t e n s y ę ,  równocześnie jednak  6 

i  pomiędzy spadkobierców E edla oświadczyło, 
t e  s p a d k n  p o  n i m  n i e  p r z y j m y  Pozosta 
ła  zatem tylko jedna krew na, p. H elena Redlo- 
w a, ży jąca we Lwowie która oświadczyła go
towość przyjęcia sprdku . J e j  zatem  przypadnie 
cały m ajątek.

Zatonięcie obr |ta wojeiiffo.
P e tersbu rg . J a k  dzienniki donoszą, okręt wo 

jenny  „G enerał Bobiikow " w eddaleniu 60 kim. 
od brzegu najechał na skałę i odniósł uszkodze
n ia  Na pokładzie znajdow ał się szef sztabu ge- 
generalnego okręgu wojskowego petersburskiego 
generrł m ajor K i e 1 e w i c z, kom endant s trze l
ców finlandzkich generał N o t h b e c k  i szef 
i itab a  tw ierdzy wyborskiej, e raz  k ilku  :naych 
oficerów. O kręt szybko zatonął, parow iec pry 
w atny  przybył na czas i przyjął rozbitków . Ge
n e ra ł N othbeck wskoczył do wody i dopłynął do 
brzegu.

P « w i:  ekapedjfłjl pelarnej.
Berlin, „Beri. T ag b la tt"  donosi z P etersbur 

ga: "Tczeraj przybyli uczestnicy jkspedycyi po
larnej pc . przewodnictwem N ansena do K rasno
ja rsk a . Zaaniem  Nansena- północne murze Lo
dowate ma ogromne znaczenie i nadaje się do
brze do żeglug:. Nansen stw ierdza też, żo Sybe- 
ry a  p e l  względem płodów n ita ra ln y rh  je s t o 
grom .ue bogata i prorokuj' jej św ietną przy 
BSloŚć.

O n-.wr i ą  C ird oa-B sa io ti.
R elm s. W  loc ie  o n ag ro d ę  G o rdon-E enne ta

pierwszym zwycięzcą był Prevost, dnjęirn Ye- 
drines, trzecim G ilbert, Jzw artym  Crombez.

diciseząślijy vjpa£eb,
Charleroi. W  M srcioelle zdarzył się wypa- 

duK na kolei m ie,sk iej; 12 osób ciężko ra i. 
nycb.

Zbrodalesa abcya l i i i  t i s ło i .
Londyn. Dw a place aportowe oblano k w se m  

i zniizczeno Zaaleziunu tam  k a r tk i z napisem . 
*B .z p raw a głosowani* niem a sportn, an i po
koju. Dajcie k o b ito m  praw o głosow ania". — 
D u a 27 b. m. podpaloao ogromny sk ład  drze
w a Szkoda w ynoii 35 000 funtów  szterhngów  
Znaleziono tam  podobne k a rtk i.

Teatr miejski*
„Ruchome p lask i” . Satuka w 3-oh aktach Piotra 

Chojnowskiego.
Pubi:czaość zgrom adzona w  tea trze  c a  sobot

niej prem ierze była niem ało zdziwiona, gdy po 
drugim akcie u jrzała przed ram pa młodociane 
obM cn autora „Ruchomych piasków ". Sposobem 
ujęcia i przeprow adzinia akcy i utw ór pozwalał 
się domyślać F:s*rz» starszego, m ającego d o  za  
sobą spory zasób doświadczenia życiowego i p*e- 
■ okn j _ dzieJ ,iny obserw acyj, ru t/n is ty , k tóry  
lłi o i Jebrze patrzy ł na scenę i um iał od razu 
śmiało u,’ąć te m rt i uruchomić cały szereg do- 
■konrłych fip-ur żywcem ze środow iska obycza
jowego współczesnego pizen.csionycn na  deski 
te ttra ln e  Tymczasem stan ą ł przed nią młody, 
dw ndziestok.lkeietni zaledwie człowiek, k tóry  
od trzech la t dop ero zaczął napełniać swój lite
rack i to rn ister. T a  okoliczność usposobiła od ra- 
zn asdytoryum  sym patycznie i życzliwie dla de 
b iu ta n u  i w ostareczsym  rezultacie zdecydowa
ła o powoazeniu pierw esin je?o  dram atycznej 
twórczości, w ykajn 'ąe« j te  same zaszum cie ce
ch; t a lo i i j ,  jak ie  rozstrzygnęły  o sukcesie lite
rackim  dwócL -otychcrasow ych tomów b e le try 
stycznych p Chojnowskiego.

» achom piaski" są  sz tak ą  dobrze zbudowa 
ną, żyw ą i  aa tualną . K ulory t je j m oie nieco 
zby t szary, nkcy _ awzbyt podkreślająca nędzę 
m,*r: ni i m a te ria ln ą  środowiska, dotknięcie te 
m atu zby t ja sk raw e  i b iu ta la^  A lt w  tem 
w szyitk iem  je s t  nerw  tea tra lny , je s t doskonała 
obserw acya — je s t p raw da ż y t owa podana bez 
osłon, ja k  ją  rzeczyw istość codziennie odkrywa. 
M ęty i nędza życia, z jak ie j an to r w ykrresai 
n u ty  w sztufei, w ym agały bezsprzecznie takiego 
Bztafarzn

Jesteśm y w nensyonacie ex-obyw atelki p. W ró
ble wał- ej, w łaścicielki dwóch córek i s y u -  nic
poń1 Z córek s tarsza  Jad w ig a  L isiecka je s t 
rozw udką, mlodszu wchodzącym dopiero w św iat 
projektem  Da pannę na wydaniu. W  Jadw idze 
kocha się młody rzeźbiarz Porębski, a  ona zwa- 
rzona zawodem, jak iego  dośti iaJczy ła  w  związ
ku  z r  jżem niedobranym , oddaje serce młodzień
cowi k tó ry  je j rzuca pod nogi kw ia ty  swoich 

p rą c y c h . pensjonacie  p. W róblew skiej 
.  ■. ?1Q źlę-.N iepraktyczna i niegospodarna o-

^  ritox na* przepaścią finansow ej ru iny .
Z  d ra k a m i L iterack iej

Z krótkiej rozmowy ze sługą w  akcie pierw 
szym dow:adujem y się, że pensyonat istn ie,o  ty l
ko cudem i godną podziwu wyrozumiałością do
stawców. Komorne nie zapłacone, służba nie za
płacona, ba, naw et na w ęgle naftę b rak  czę
sto pieniędzy Cóż dziwnego, że w tych okolicz 
nościacb p. W róblew ska nakłan ia  gorąco córkę, 
aby się pogodziła z mężom i powróciła doń. Na- 
próżno młoda k o t  ta  tłomaczy jej, że je s t to 
d la niej niepodobieństwem. A kcya prowadzi 
szybko do k a ta s tro 'y . Z jaw ia się właściciel do
mu, w którym  p. W róblew ska ma pensyonat, 
podstarzały rozpustnik, i żąda zap łaty  komorne
go, grożąc w razie odmowy eksm isyą. Zobaczy
wszy prrechodząrą przez pokój Jadw igę, jmie- 
nia z miejsca ton rozmowy, z tw ardego har- 
pagona sta je  się gotowym do ustępstw  gentel- 
m eoen i w prasza się na  gościa domowego do 
p. W róblew skiej. T a  w bezgranicznej naiwności 
sądzi, że mecenas-kamienicznik sta rać  się będzie 
o rękę Jadw igi. Rzeczywiste inteneye starego 
kaw alera odczuwa jednak  doskonale sama p. 
Jad w ig a  i je j braciszek, k tó ry  radby z tej kom- 
biuacyi w yciągnąć dla siebie korzyści. Dusza 
Jadw ig i w zbiera tem większem oburzeniem i go
ryczą, ile że kocha ona całą siłą  duszy rzeźbia
rza. Mecenas, pragnąc ofiarę sw ą omotać i ubez- 
wJadnić całkowicie, sk rp u je  w eksle jej męża, 
aby zaniknąć kobiecie drogę powrotu do niego, 
b ra tn  przyrzeka wyrobić posadę na kolei, matce 
Ouiecoje popłacić d łrg i pensyonatowe.

Gdy jednak  przyszło do rozegrania p arty i i 
w yrów nania rachunków  napotkał n a  niespodzie
wany ODÓr m atki.

N aiw na i próżna kobieta oczekiw ała ośw iad
czyn mecenasa, gdy ten  jednakże zam iast tego, 
zaproponował wyiazd z Jad w ig ą  w podróż —  
opatrzyła się staruszka  i w poryw ie oburzenia 
w yrzuciła gościa za drzwi, cisnąw szy mu w 
tw arz zaległe 6.00 rubli.

Fieniądze, z k tórych zapłaciła ten  dług, to 
był depozyt niezamożnej lokatorki pensyunatu, 
k tó ra  k ilka  dni poprzód dała je  w przechow a
nie pani W róblew skiej.. K atastrofa  s ta je  się te 
raz  nieuchronną. —  To też gdy owa lokatorka 
przychodzi odebrać swój depozyt i nie znajda 
je  go  —  nie ma już d la nieszczęsnej m atki in 
iiego ra tunkn , jak  zażądać poświęcenia od cór
ki. I  dumna, p iękna p. Jadw iga , dła wiąc się roz
paczą, żegna nadzieje osobistego szczęścia i w y
jeżdża z mecenasem.

„Ruchome Diaski" pochłonęły w  swem wnę
trzu  ofiarę, k tó ra  poświęca się dla uratow ania 
m atki i rodzeństw a.

T a  b ru talna, ponura h isto rya  z mętów życia, 
w yjęta, w y p e łu n  trzy  ak ty  sztuki, toczące się 
wśród akcyi żywej, czasem b ru ta ln ie  realistycz
nej, ale świadczącej o tem peram encie scenicz 
nym autora, którego w g a le iy i wprowadzonych 
figur i w ich rysunku odsłonił niepowszednie 
zdolności obserw acyjne i plastyczne. W  metodzie 
p isarskiej p. Chojnow skiego, wpływ Zapolskiej 
je s t bardzo widoczny.

„Ruchome p iask i" w ym agają um iejętnie do
branej obsady i żywej, ale  n ie  przejaskraw io
ne) w  kierunkn groteskow ym  gry . Tymczasem 
zespól sobotni w przew ażnej części pchnął ca
łość w kierunku satyrycznym  i dał jej zabar
wieni* karykataralnem , co skrzyw iło pod pew
nym "'zsrięóera in teneye autora. U strzegła się 
tego p rzejaskraw ienia szczęśliwie p. Łu.zczkie- 
wiczówna, wydobyw ając w roli Jadw ig i gest 
szlachetnej damy a  w scenach końcow ych a k 
ce n tu ją c  p u dk ład  i>rawdziw«i£«> tra g iz m u  Prze
ciwieństwem  je j był poniekąd p. Noskowski w 
roii b ra ta  nicponia, żyw y kon terfek t niebieskie
go p taka, typu doskonale podpatrzonego na  w ar
szawskim bruku, w yborny w m chach, geście i 
ujęciu ch a rak te iy sty k i typu. P . Siemaszko zbyt 
k arykatu ra ln ie  pojął i octw otzył figurę mecs 
nasa Przy Ciechowskiego, kt<>ra mogła a rty s ty 
cznie p o Jireść  eztukę, gdyby była  w odpowie
dnim utrzym ana sty lu  i tonie. C harak terystycz
na ro la  wdowy W róbl wskiej wybijając się na  
plan pierw szy zespołu, zyskałaby  na sile, gdyLy 
była przez p. Czaplińską w mniej płaczliwym 
utrzym ana to:.ie. Bardzo dobrze zaakcentow ała 
sylw etkę damy św iatow ej o oschłem serc p. 
Kosmowska. M iluikiem zjaw iskiem  była p. Żół
kow ska w roli młodszej siostry  Jadw ig i, zdra
dzająca sym patyczny Dłysk scen czn eg e  tem pe
ram entu. W  roli dam y w szlafroku zadebiuto
w ała bardzo korzystn ie w rodzaju  charak tery 
stycznym  p. G órajska.

G rająca  rolę K arolci p. Trem bińska-Nowa- 
kow ska zdaje oię być dobrytr. nabytkiem  w za
kresie ról epizodycznych z odcieniem ch arak te 
rystycznym . P. Minołowicz, g ra jący  rolę zako
chanego rzeźbiarza zdobywał się n a  akcenty  b ar
dzo SL.cze.ego uczucia. P  M iarczyński w epizo
dycznej figurze S zra je ra  przesadził w k a ry k a
turze.

Sztuka obudziła za in te reso w an e  i jako  debiut 
au to rsk i zapow iada ta le n t poważny.

W. P r .

^ £ r © e s f i i a o
K raków , wtorek 30  września.

K a l e n d a r t y k  k o ś c i e l n y :  Hieronim a wdk. 
i 3JofiS wd.

K a l e n d  a r  s y k  a i t r o u o m i o i n y :  Wschód 
słońcr o goia. 5 min. 3 9 . zaohod o godz. 5 m, 20, 
dłagrśe dnia godzin 11 min. 41.

T e a t r  m l e j i k l  i m i e n i a  S l o - ^ & o k i e g o :  
„Lechoń e p ła tk i" .

W y s t a w a  o b r a z ó w  1 r z e ź b  w Towarzy 
stw ie Przyjaciół ztuk pięknych (plac Szczepański).

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y B t ó w  w pawilonie 
arckH siio ry  obok parka Jo rd in a  o tw arta  codzien
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t s w a  p r z e m y s ł o w a  w  domu Towa
rzystw a technicznego (ul. Straszewskiego 1, S8j,

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Fanst*.

Imieniny C3sai*za. w  dniu 4 października od- 
prawienem zejtanio  w kościele katedralnym  na W a 
wem o godzinie & uroczyste nabożeństwo z powodn 
Imienia cesarskich.

Na w ystaw ę pam iątkow ą k8. [Józefa .n la - 
tow ekiego nadpływ ają w dalszym ciągu liczne 
przedmioty 1 zgłuszenia. O i p. Zofii hr. P laterow ej 
otrzym ał komilei 11 malow nych talerzy ze saskiej 
porcelany z Birwisn po ks. Józefie Poniatowskim, 
tudzież portrety króla S tanisław a > nguata i gene 
ra ła  F ranciszka Morawskitgo. Od pref. Jerzego hr. 
Mycielskiego j o rti ty  generała Schwar* enberga, w. 
ks. Konstantego, autoportret m alarza Kichała S ta-

cbnwlcz., rysunek mieszczanina krakowskiego [z r. 
1799, oraz trzy  zegrry  stoiawe a czasów ks. war
szawskiego. Od p. W łudzimierzów Żuławskich wi
zerunek ks. Poniatowbkiearo malowany na szkle, tu 
dzież kanapę z r. 1812 z obiciem, na Utóiem znaj
duje się podobizna ks. Józefa, Od p. Leona Silber- 
steina kielich szklany, od p, Maryi Machowiczowej 
utwór muzyczny uz śmierć as. Poniatowskiego nrzez 
A Leopolda, od p. Konstantego Popiela obraz Ju 

liusza Kossaka z księciem Jozefem 1 Mohortem, a 
wreszcie ed p. dyr. F ranciszka Paszkowskiego por
tre t siostry księcia hr. Tyszkiewiczów®], m iniaturę 
ks. Józefa i fotel z pulp;teiu.

Protektor wy eta wy prezydent m iasta dr Juliusz 
Leo czyni sta ran ia  celem pozyskania na wystawę 
pcmiątek ze zbiorów zagranicznych, związanych z 
postacią ks. Pon atowskiego.

Zawody konne sokole, które Odbędą się w n a j
bliższa niedzielę, dnia 5 paidziernisa, obudziły po
wszechne zainteresowanie. —  Obfity i urozmaicony 
program popisnw i konkursów hippicznych O. K. Ś. 
zapowiada między mneml m ustrę połączony ’h dru
żyn konnych sotolich krakowskiej i lwowskiej —  
or»z ćwiczenia, które wykonają sokoli konni ze 
Lwowa w mnnduiach I. pn}kŁ ułanów wojska pol
skiego z 1830 iaka.

W uroczystościach  sokolich bierze również czyn
ny udział b a n d e r y a  K r a k u s ó w ,  którzy w po- 
połuJniowych zawodach sta ją do w y ś c i g u  w ł o -  
ś c l a ń i k i e g o -

W  ten sposób Oddzn konny „8oko!a“ odnawia 
dawną tradycjo  wyścigów włościańskich, htóre w 
pierwszych latach wy_cigów konnych n a  torze k ra 
kowskim budziły p< wszechne zainteresowanie.

CenDB nagrody honorowe dla zwycięzców ofiaro
wali miedzy innymi krah. Tow. międzynar. wyści
gów konnych, Sokół krakowski, Oadz!ał konny k ra 
kowski. Prezesi Oddziału lwowskiego i  krakowskie
go, p S t. Żeleński l w i .  Oglądać je  można na 
wystawie L ig  i Pomocy Przemysłowej począwszy od 
poniedziałku. Bilety do ".abycia począwszy od w tor
ku t  j. 30 b. m. w księgarni S. A. Kizyżcnow- 
skiego —  w dz:eń zawodór pr*y kasie.

Z te a tru ,  w  sprawozdaniu z wieczora SI argow- 
skiego przez omyłkę po diśmy mylnie n izwisko 
artysty , grającego rolę Łsargłj Kolę tę  odtworzył 
p. Mastalski.

W sprawie akademickiej. Otrzymujemy nas tę
pującą odezwę:

D ala 23 b. m. rozpoczęły się wpisy do uniw er
sytetu  Jagiellońskiego Równocześnie o tw arł- swą 
kancelaryę w  Domu aLa mickim dla wpisujących 
się członków najstarsza i główna in sty tu c ja  filan
tropijna W szechnicy —  Towarzystwo W zajemnej 
Pomocy U. U. J .  Ze astijącym  szybko napły
wem młodzieży akademickiej, garnącej się z wszy
stkich zaborów do stare j uczeini Jagiellońskiej 
w zrastają także co roku 2“dania i w zrasta zakres 
działań Towarzystwa, Które udzielając pożyczek 
(płatnych po nkończeniu ludyów), dostarczając ta 
niego i zdrowego mlesz. -n ia  i utrzym ania w Do
mu akademickim, zapewniając chorym bezpłatną po
radę lekarską, wreszcie pośrednicząc w w ynajdy
wania zajęć zarobkowych, niejednemu już obywa
telowi k raju  umożliwiło przetrw anie ciężkicn la t 
bleJy uniwersyteckiej.

W  bieżącym roku Towarzystwo przystąpiło do 
ro z s trz e n ia  Domu akademickiego przez budowę no
wego skrzydła, które znowu więttszej liczbie aka
demików znacznie ułatwi by t w Krakowie. Donio
słość Tow arzystwa dla przyszłości całe ;o społe
czeństwa naszego nznają różne in sty tuc je  krajowe, 
wBpomagająa ,8 przez subweucye; *a i ■„ uie ia
Qsn*j% tak t*  dtnrnl dłninloy, x*g«l»rnl« epłacejąc
zaciągnięte pożyczki 1 zapisując się na członków 
wspierających.

Ale nie takiego tylko w sparcia Towarzystw n po
trzeba. Jak  mówi sama jego n .zw a, ma ono być 
organem jara pomocy koleżeńskiej nczoiów naszego 
uniw ersytetu. Duśwladczenie uczy, że liczba aka
demików, zapisujących się na członków, bynajmniej 
nie w zrasta  w stosunku dc rosnących z roku na 
rok zastępów młodzieży uniwersyteckiej i i  idań 
T o w arzy sk a . Przystępowanie n a  złonków nietyl- 
ko za pożyteczne u® .żać pewinnl ci słuchacze u- 
nlw ersytetu, którzy sa  pomocą m ateryalną oglądać 
się muszą, ale za swój obowiązeh iatże ;acy, ' tó- 
rzy według wszelkiego prawdopódobie istwa takiej 
pomoey koniecznie potrzebować nie będą. Składając 
pięć k«ron rocznie, uiszczają jak  y premię aseku
racyjną przeciw smutnym wypadkom rodzinnym, 
które także akademika, z klasy średn zamożnej 
w ciągu studyów niespodzianie postawić mogą w 
obliczu nędzy; zarazem spełninią czyn wybitnie 
koleżeński, umoiliyri3jąo Tow arzystwu wydatniej
szą działalność na korzyść tych wepólucz ów, k tó
rzy już °ą w potrzebie. Zwiększona liczba złon
ków Tow arzystwa Wzajemne} Pom ot. b y ła j /  po
cieszającym dowodem wzrastającego poczucia obo
wiązków ebywatoIlklch u młodzieży polsl >,

D r B . JBybosi 
prof, ud’w . Jag ., ku ia to i T orarzystw a.

Biblioteki wędrownb. w  celu podniesieni* czy
telnictw a U niw ersytet luaow j i®* A lama Mickie
wicza stosuje od la t  kilku nową metodę t. iw . bi
bliotek wędrownych, ;tóra na zacho Iz j, a  szcze
gółu,e w Ambry ce oddawna je s t ,‘'*y ję ta . Uniwer
sy te t Ludowy rozsyła swym odadziałom, Btowaizy- 
■teniom robotniczym, kół*:*® samokształcenia, czy
telniom, nauczycielom ł  dzirłiczom oświatowym 
komplety po 2 5 — 60 k iążeK odpowiednio dobra
nych i możliwie zastosowanych do afery 1 poziomu 
umysłowego czytelników w danej miejscowuści. 
Książki pożycza się n. 3 miesiące —  puczom po 
zwrocie zostaje wysłany nowy komplet. —  Korzyść 
taklago urządzenia nie w y n a L-  objaśnień. Opłata, 
służąca na zakup nowych książek wynosi 1 K  za 
każde 10 książek (n a  3 miesiące); oprócz tego 
1 K tytułem  kosztów adrnimstracyi.

W  ubiegającym roku sprawozdawszy® 1 9 1 2 — 
1913 biblioteki wędrowna Uniw. Ludowego wy
słały 64 komplety, liczące razem p/zeszło 2000 
książek, do różnych miejscowości G alic ji i Śląska.

Zamówienia przyjm uje Zarząd bibliotek wędrow
nych przy Uniwersytecie Lodowym, Kraków, Szew
ska 16. jak o te i U. L. Lwów, Sienkiewicza 9 Za
mawiających, książki po raz  pierwszy uprasza sW 
o wskazówki, detyozące poziomu umysłowego 
telników ew entualnie o podanie spisu książek ,B^ V 
jących w bibliotece miejscowej. D ary  w kalł*  ac 
lub pieniądzach uprasza się nadsyłać Pod ł 0TfJ  
szymi adrs mi. _  .

(('yfizlał krajow ego Ł w iązku  ystyeznego 
od! y l pierwszo posiedzenie p.> feryzch w środę 24 
b. m. pod przewodnictwem wiceprezesa dra Schuei- 
dra. W edle przełożonego przez dra ^Scheidra spra
wozdania przyjmował i ub eszezai Związek si ereg 
wyoiecąąk z K rólestw a Polskiego, Niemiec, A ustryi, 
W ęgier 1 t. d. W wyaawnictwach przewodniko
wy cli Baedecke-a I Griebena przeprowadzono ko
rekty, m ateryały reklamowe rozsyłano w dabzym  
ciąga po całej kuli ziemskiej. Związek zajmie się

te i  dostarczeniem obrazów i publikacji reklam o
wych dla budującego się u irę tn  auotrjackfogo 
Lloyda, który otr.-ymać ma nazwę wCracovia“.

W ydział uchwalił domagać się podwyższenia do
tychczasowej subw encji dla miastowego B iura ko
lejowego, które wobec szczupłości i złego rozmie- 
szczeuia nas biletowych na dworcu osobowym, wy
ręcza kolej >, sposób nader dogodny dla mieszkań
ców m iasta i podróżującej publiczności. O poparcie 
tych s tira ń  zwrócić się ma Związek ao R a ty  m ia
sta  Krakowa. Ze spraw kolejowych poruszono dalej 
konieczność utrzym ania przdz cały rok pociągu 
karlsbaizkieeo, który stanowi najlepsze połączenie 
G alic ji z Pragą. Akcya odnośna wdrożoną zostanie 
łącznie z miastem Pragą, tam tejszą Izbą hadlową 
i czeskim Związkiem turystycznym . Obszerną dy 
skusyę wywołała spraw a utrzym ywania czystości 
w wozach kolejowych, krążących po G alic ji Mimo 
nieustannych zażaleń ze strony podróżnych, petycyi 
i wniosków wszystkich czynników interesowanych, 
n 'e  znać bynajmniej w tym kierunku poprawy. 
Wagony są dalej brudne i zanieczyszczone, miejsca 
ustępowe zaniedbane, w odrężnieuiu od wozów nie
mieckich lub węgierskich. Związek Turystyczny ma 
w tym  kierunku przedłożyć zarządowi kolejowemu 
szereg wniosków, między innemi podać myśl u rzą
dzenia automatów dla publiczności w toaletach.

W spraw ie zamierzonago zwinięcia Centralnej 
K onferencji Związków Turystycznych zapadła 
uch ra ła , aby łącznie z risz tą  słowiańskich organ.- 
zacyj turystycznych sta rać  się o utrzym anie te; 
instytucyi i przyłączyć się do protestu przeciwko 
projektowanemu zniżeniu państwowej subwencyi dla 
popierania ruchu obcych w Austryi.

W ydział przy ją ł w końcu do wiadomości spra
wozdanie z dotychczasowej czynności Sekcyi samo
chodowej, której sp ran iem  opatrzoną już została 
znakami ostrzegawczymi droga z Krakowa do Za
kopanego i Morskiego Oka, oraz kilka dróg w  oko
licy Krakowa.

Przystąpienie do Związku zgłosił cały szereg 
nowych członków.

Klub ang’elskl urządza we Wtorek 30  b. m. o
■rodzinie 8 30 wlecz, zebranie tow arzyskie w Grand 
hotelu.

Kiermasz, ulubiona dawniej zabawa, pr-.yp. nni 
się Krakowianom za staraniem  miejjcowego Koła 
„Związku Urzędników 1 Urzędniczek p ryw atn jeh  
dla Galicyi i Ś ląska". —  Kierm asz odbędzie się 
w niedz:olę dnia 12 października b. r . ze -wjpół- 
udziałem pierwszorzędnych sił miejscowych 1 obcy ch, 
a  dochód przeznaczony n a  ntw orzjnio „Fanduszu 
zapomogowego dla. wdów f sierót po urzędnikach 
prywatnych.

Szw alnia Im. królow ej Jadwigi, która ju. od
la t kilku z tal lm pożytkiem zajm uje się tiłodzieżą 
polskiego związku katolickich uczniów rękodzlelni 
czych, po przerwie w akacyjaej rozpocznie pracę d.
1 października b. r.

Zebrania odbywają lię  jak  dawniej w l id ą  śro
dę od godz. 3-—5 w mieszkaniu p. W . Szołayskiej 
ul. SzczepańBk* 1. 11, 1 P. Komitet zw raca się z 
prośbą, * by wszystkie panie, które dotąd w pracy 
brały udział, raczyły przybyć oraz zachęcić Inne 
panie, aby powiększyły szeregi chętnych pracownic 
potrzeba bowiem bardzo nowych sit, gdyż praca 
rośnie coraz bardziej.

E kspozytura B iu r  krajow ego Pow szechnego 
Z a k ł.Ju  peneyjnego dla fonseyozaryuszy, której 
kierownikiem je s t p. Ryszard K ’st«lnlckl, mieści 
alę obecnie przy alicy Lubicz L 9.

Z krakow skiego  klubu s te rm iarzy . Po leryaek
wakacyjnych rozpoczyna krakowski klub szermie-
rfcy »w% dmlalalDOÓiS u dniem X paidslontkw . Sa-
i on jeBienny w klubie, ze względu na sta le  co ro- 
'.a  wzrastającą liczbę członków, zapowiada się n a 
der pomyślnie.

Znakomite siły nauczycielska, fochanstrz p. b ą 
ków ski i  jego asysten t p. W inkler, jak  również 
zapobiegliwość i inieyatyw a wydziału krakowskie
go klubu szerm.er >y, ni** pozostają bez uznania 
wśród tu tejszej młodzieży, k tóra z zapałem i  wy- 
tm a ło śc ią  zapraw ia sio l , i  sali klubowej w sztnee 
robienia pałaszem, floretem i izpadą. Prócz zwy
kłych lekcyj nowieyuLzów tru in lng  już wyszkolo
nych w ubiegłym roku szerm ierzy zacznie zię ró 
wnocześnie z otwarciom hlubu, a  to ze względu 
na bliski term in zawodów ogólno-polikich w szer
mierce.

W pisy na członków krakowskiego klubu Bzer- 
a le rz y  przyjm uje kancelarya klubu (ul Wol ka 7) 
w godzinach klubowych od 6 do 9 wieczorem, 
gdzie również ndziela się bliższych łnform acyj. —  
Osobne kursa dla nczniów szkół średnich z iczzą  
zię 1 października. —  W pisy przyjm uje fechm istrz 
p. W ink ler codziennie od gedziny 4  do 5 po po
łudniu.

W  kancelaryl klubu przyjm uje się również zgło
szenia na lekcje pryw atne dla panów 1 pań.

Zderzenie tram w aju  z wozem ciężarow ym
zdarzyło się o godzinie 5 -trj po południa na rogn 
ulicy Jagiellońskiej i  Szewskiej. Woźnice spedytora 
Józefa B rausa usiZSWał przejechać długim wozem 
siężarowym na druga stronę ulicy Jagiellońskiej, 
nie zdołał jednak uniknąć zderzenia, wskutek któ
rego koń, wóz I ciężary runęły n a  bruk, zataraso- 
wując przejście. W jednej chwili powstało na ulicy 
zbiegowisko. W skutek zatrzym ania kilka wrzów 
tram wajowy h, ruch n a  pewUn czas uległ przerwie.

N ieszczęśliw y w ypadek. Ziębara Sz mon, za
ję ty  przy naprawie dachu na gmachn Biblioteki 
Jagiełło! klej, spadł na ztrycb gmachu, przyezetn 
lozuał licznych obrażeń. —  Pogotowie ratunków® 

przewiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadka do »»P ’ 
ta la św. Ziazatza.

% e g  pod to rzuBójka. W caoraj wieczorem przy«»w "  ,
do k ru jw e j bójki między cyganami * * j  ‘
alków Zajście wywołał p . ę c o ^ :
Kiś chłopaa cnc zu..e«ić ^ gUowJ  mu ^

m *  r . .

!  ŹCJ 4T> '  W k t6 l# i
robotnicy Aloj^J i .W ł łd j®Jfw Kmtkowski
odnieśli kr* »*• P*kef*c nla* W  zajściu, które 
. . woł»łc o,fr»mne zbiegowisko, interweniow ała po* 

H ets  podgórska f krakowik*.
z ja z d  dfi<t<ga^ów „fo lek lch  G w iazd" odbęd.1* 

we Lwowie 12 października b. r. W  d iin  tym 
odbędzie się również poświęcenie nowo-wybudo a-. 
ne®o 3-piętrowogo domu, przeznzczei sgo na mi®" 
szkania dla cżłonków lwowskiej „Gwiazdy*.

Ogólny wfeo ,fu*by państw ow ej. Z in ic ja ty 
wy Tow arzystwa Samopomoc certyfikaty sto* w 
Lwowie odbędzie się we Lwowie Inia r  z *r " 
uika b. r. zjazd delegałów ceity flkaty#tów z ca oj 
G alicji, połączony z wiecem ogo.nym słu y 
stwowej wszystkich dy Kar tery j. Cbrady w ecn z- 
poczną się o godzinie 10  w sali ratu  sov aj. rH  
wiec rą  zaproszeni wBzyscy poełowie parlam entarni
a Galicyi. , ,

' w aw y pośclo  w  sprawie zamordowania na-
ezelnika wydziwu faledczeg" w Ł qH' zamiesi-.zają

pisma warszawskie następujące szczegóły: Onegdaj 
w loc; naczelnik łódzkiogo wydziału iledezegi Dy- 
m itryj Biedrickij, otrzymawszy wiadomesć. ż r  w i »- 
inym  z domów na przedmieściu u k ry n a ją  się po
szukiwani przez policję bandyci, wziął do pomocy 
kilku strażników I udał się tam. W  chwili, gdy 
Biedrickij ze strażnikam i wszedł do bramy domu, 
będącego kryjówką bandytów, roaiegło się kilka 
strzałów. Ugodzony w piersi i głowę Biedrickij 
padł na miejscu. Towarzyszący Biedrickiemu straż
nik strzelił kilkakrotnie i jednego z bandytów po 
strzelił, drugi znajdujący się .w kryjówce bandyt 
zbiegł:

Na razie z ie  udało się ustalić tożsamości po
strzelonego. Za zbiegłym bandytą rozesłał naczel
nik powiatu listy gończe do Bia.egostoBu i do są
siednich gabernij. Zabity naczelnik wydziału śled
czego od pół roku niespełna pełnił swe obowiązki 
w Łomży, d__ąd przeznaczony został z W arszawy, 
gdzie był rewirowym w X IH . cyrkule. Postrzelony 
nrzez strażnika bandyta popełnił samobójstwo. -

O pera pani lo s s l l i .  z  kiedyoiauu donoszą, że 
wkrótce wystawioną będzie w teatrze P olitetm a 
we Fiorencyi opera p. t. „Ekscentryczna księżnicz
k a" , napisana przez panią ToBelli, rozwiedzioną 
królewnę saską. Muzykę napisali: Reui i mąż by
łej królewny saskiej, p. Toselli. Zapewniają, że 
muzyka je s t bardzo dobra.

N apad na pociąg. Z Nowego Jorku  te lig rafn ją : 
Pod Engelwosd bandyci napadli na pociąg poc to- 
wy. zdtrrym ali go i po wjBadzeniu w powietrze 
za pomocą 'dynam itu ikasy pocztowej, zrabowali 
400 tysięcy dolarów. Bliższych Bzczegótów dotych
czas brak.

O dinacren ie  i m ianow anie. „W iener Ztg." ogła 
sza: Cesarz nadał inspektorowi kolei państwowych 
Andrzejowi Nisowiczowi ty tu ł radcy cesarskiego.

M inister spraw  zewnętrznych zamianował aspi
ran ta  kancelaryjnego F ranciszka Andrcazowskiegi 
kancelistą w tem m inister, tw !e

Zm arli:
ś  p. Lud lik  L i t y ń s k i ,  agronom, w eteran 

z  t. 1863 /4 , urodzony w r. 1844 zm arł 27  b, m. 
w Przytulisku weteranów. W yprowadzenie cwłok 
na ement.arz miejscowy nastąp i 30  b. no. we wto
rek o godz. 10 rano z domu 1. 16 ulicy Biskupia

O dpow iedzialny  red a -w w  1 w y d aw ca :

Michał Konopiński.

Rneh przejezdnych.
Kranów, 29 września.

KOWY HOTEL NARODOWY, własnmić dra Ad.m r1- ego 
ul. ■'oselsku 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło eleatryczne, restauracje łatienki i stajni, w miej 
son. Pokoje -> i  łó im  od 1.80 do 8.60 £ ,  z dwoma od 
3.K> do 1 toron): Dr Emil Grocie a Zatore. Tadeu a 
Drzewiecki z Sosnowca, Wincento Wiśniewska i  córką 
i Jasia, Adolf ZarzTcki * Maków*. Józef Finc.LskI a żo
ną z Nowegc Sącz*, Lew K iiiiew  os ze Skawiny, dr 
Stanisław ( holewka ■ Milówki, Eleonora Zatorówna 
z Sanoka. Franoi"zka St'?e* z synęm i Dziedzic, 
S tanii’-,-- Zgórek z Ritatow-., Zdzisław Rnapiekł i Za- 
tora, Kazimierz Wtwszczynski ze Lwowa Franciszek 
Mayer a żona z Oświęcimia, Karol Stanek z Bochni, Jan 
Osaka z Grybowa, N. Horn, i Mysienio, Alezsaader Pio
trowski z Krakowa. Antoni Błonimrz z Jarosławia, Igna
cy Kwirczjńaki z Łowicza.

HÓTEL SASKI, ulica Sławkowska I. Hr. Tomasz 
0»tr-wi t: z Pataania, hi. A. Gruaziński z Poznania, 
hr. Tadeusz Morstin zKru.estwt łolskiego, h Jan ly- 
cietoki z W .niowej dr. Igntoy bourowski a BoguminŁ, 
br. Jan  K onopka Bre.i, br. Brunioki z Lubiooia W iel-

  PiotT ^Orakl a  w z B la - r -  a . W l Onh .ji t . i ir lc .
ze Lwowa, Aleksander Si lowsri ze Skały, Cezary Hi ib- 
z Jnrczyo, Jan Bioszyu.ki z Warszawy, Boleałrw Lira 
s ewict i  Warszawy, Zdzisław Okeckl i Mtszowko (Wę
gry), J. Mayer z Creraio—io.

MOTEL BELYEDERE, ulioŁ BeaztowL 1. J7, w pobliżu 
dworów kdlaj. (Pokoje od _ karoŁ. Łazienki;, rcitacrac* 
i kawizruia na miejsen); D rFiup Mauerrteir. a Drożna 
F. Plinkitwioz z Nowego Targu, Frarimsuk Knapi 
z Alwerni, Włodtimiert, Stefl z Wazany Czechyl, Stt. 
niataw WyihlowskL t  Prznmyśla, Jranciszek 8 ięcho- 
wioz z Bi -i*. Eótannd Jrttaer t  Drohobycza, Marcia 
Kapelmaim z* 80- 0'e ra, Adam WMaiewtaki z Parnowa 
* ty Bnneiok 1 B oten, Stanisław Jan Sadowsti z . 
Lwowa, Ignacy Pollak z Wieruszowa (Król. Polsk.), 
Stanisław 01 ile-  ioz i Mieczysław Bjchniewicz ze Sta- 
tego Sącza, Ale*' ander 8 'midler z Częstochowy, Stani
sław Ruszei te  Lwowa, rraao  szc'- I 1 rgi_- a Mar
ohegg, Tadeusz Meisner z KomLrówki, Norbe L G-rsdorf 
1 i aż. Ernest Schreioer z Berlina, Józtl Cieślikowaki 
z żoną z Dąbrowy Górniczej, Kamil Maiły ze Lwowa, 
Jerzy Lew indowi ki s Tłauz.ń, Jozef I azderskl z » t- 
jzawy. Jadwiga Czet owioz ■ Nowego Sącz*, Józei Ju 
rek z Pragi, Antoni Nawrocki z Kalisza.

Kursa telegraficzne.
fieden,29 września. Kilrsa gielay wjedeńB^iei:

Losy: i) procentowe: Arstryar zakładu kredyt rwego 
obi. pro. z r. 1880 3-proe. 6— , Austryackiego zakładu 
kred' t. z obi, prc. z r. 18P9 3-prc. 241 76, L regal, Du
naju i 1870 r *00 itr. 5-prc 2 j> —, Węg Ba> ku hip. 
po 10C tłr. 4-pro. 234'—, PożyczLt ierb. ] rem- *>0 100 fr. 
B-proc.112'—, b) bezprocentowe. Budap"*t*dffkie(Baailica) 
4 złr. 26-60, Łakł. ed. dla h. . 9- P° 100 zlr 4 ł4‘—, 
Pożyczk m. Lublan* 20 złr. 68'—  U .rw i ^ego krzyża 
aufay.c.1 - tow. 10 złr. 61'-r> Coe^^nego krzyża węg. 
Tow. 6 .łr. 80 60, I>  a ,c; asięoift Rudolfa 10
g{r 98-  Tniookle obllg- prem. ki lei po 400 fr. 282*90,
Inreoki- oóUg. Pre“ 'Ł. 6'  Pro- ^ — . Lo 1 ko®- ®- 

i«n nia z 1*> ^ r; . 1 . ‘
g . r |in gfl września . .ustryackie banknoty 84-70. Spinc-

“r 7 ,1 , a® wKeśoiŁ. ^enU  3-pre 87-97.,’Mąk. 3S-2C 
Frankfurt* 29 września. Auatryack. kred. 1&5’25. Koleji 

państw ow e 1 6 2 — . Disconto — . L au ra  — ’— .

Wiedeń, -rześtiia. Przy >omkn>ęcin wczoraj izej gieł 
d; popołudniowej notowano:

■Akcye: Anstr. Zaca kred, 626-—, węg. Z au . kreayt. 
624'ft< t Angiobanka s37-Sr, Unionbanku 693‘ , B&der- 
' raku 519-0 , Bankyereinu 5 1 f) '- , Bodencredil 11 <7-—,
' łalicyjsa. Banku hipotecznego 62 f  , Akcyt pramj »•«- 
Banku kredyt. 648'—, Kole. państwowych eot  ̂ kolei 
po,’"iniowej 1.7-50, kolei północnej kolei v*er
niowieokiej —• -  Aipmy 8«<>••*» ,  ńarau;,i óei'50 
Praskiego Tow. żelaznego 2976' —, 1 abryki broni 1 &  ,
Akcye tureckie tyk B6-*— - ' y arP‘ To*. naft. 102>i' ,
Obi. węz. indemni*. , Renta majowa b l‘8‘ , Austr
renta koron. 8 -6&, YTęglir. renta koron. 81-05, 56-letme 
Listy Tm  - ‘‘J"1 •' 4°/o Listy Banku hip.
.  -  . m i  a ;  T . ł o ł V  n A I l K n  n l r s  O A J T a  K O I  T  J o t n  T ł * n k n

Gal. poiyozk* kraj. z r. I 893 Ci-8„, 4p/0 pożyczka m. D*?o-a
81-25, 4°/r pożyczka m. Krak 79-75, Lusy tureckie 
283*50, Marki 117-90, Ruble 251-—, Rosyj. pożyczka 
._ — , Skodu 827-— Po*-™ 1. d o D O * --------.

Lspc obienie ogólni* osłabiorr w końcr spokojne.
Wiedeń, 29 wtJeajia O kie- 2Ó-8C—21-00;2 '-26-21-35. 

spokojny. Spirytus 69—60 spokojny, Nafta niosmiuLiona.

Berlin, 59 września. (Zamknięcie gi, łdy) Nowy Jork 
—■—, Warszawa krótkie —”—, V edeń krotki 34‘60, 
Austryackie noty 84-70, Rosyjsk e noty 215-9C, Amery- 
kańbkie noty 4fc,26, a0/c pruskie konsole 76-—, wło- 
*ki<- 89-60, 4 /2 prc. poi ikie Jsty :astawni_> 8t>-—, Nie 
mieck? bank państwowy l3k‘50, Austryackie akcye kra 
dyU«e 199-9^, Berlińakie Towarzystwo hndlow e 162-2,-, 
Diakoiit Kemandit 135-2', Austryackie koleje oa„Dtw. 
ł57 , Lombardy 26-75, K*na la Pajifie 2i4'87, Los-
tureckie 163-75, Hohenlone 14S-5U, Phónii 2Ł'7-lf1, Gel-

, .L-cLner 189-25, P a rb u rg -  'jn e r  aa Taoketfahri 
U tt'96, Hat 1 812-25, Półaocny zJoyd 1-4-25________

K ra k o w ie , ni. J a g ie l lo ń sk a  10. Rządca d rak am i L  K. Górski.


